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stępowały słabe ruchy żwacza, a po 2 godzi-
nach w niektórych przypadkach pojawiało się
odżuwanie. Ilość tętna stopniowo malała,
zmniejszała się duszność na skutek ustępowa-
nia wzdęcia. Nawrotów w obserwowanych
przypadkach nie stwierdzono. Po zakończeniu
kuracji zalecano zachowywanie diety i umiar-
kowany ruch.

Obserwacje poczynione u 10 sztuk zwierząt
pozwalają sądzić, że preparat ,,Sicaden" firmy
Byk-Gulden jest środkiem skutecznym w
przypadkach drobnobańkowego wzdęcia żwa-
cza u bydła.
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WŁADYSŁAW KERMEN
Warszawa

MYOFER ,,HOECHST" w LECZENIU
NIEDOKRWISTOSCI U LISOW I NOREK

NiedokrwistoŚĆ zwierząt futerkowych często bywa
w hodowlach tych zwlerząt nierozpoznawana, Jak
wynika z li]cznych obserw,acji może ona byc wywoły-
wana różnymi przy,czynarni. Niedokrwistość występu-
je przedo wszystkim u zwlerząt młodych po,cho,clzących
od matek osłablronych porod,em, przebyltymi choroba-
mi, mający,ch mlało mleka, niedozywtonych w okr,esie
ciąży, zarobaczonych i,niestarannie rrtrzymy,wanych.

Wystąpienie te,j chorr,oby jest do pewn3g.o stopni,a
zrozumrlał€ jeŻeli zahamowalrie lozwoju występuj:
u wszystkich zwietząt, Często jednak sportyka srę w
gniazdach poj"dyncze sztuki lrozwijająoe się nied,osta-
te,cznie. Towarzyszy temu stan osłabien,ia st,ale p,ogłę-
biający się wskutek ,obj;adania sztuk słabszych plrzez
pozos[alłe, - siiniejszÓT Ńierzadko v_rniszczenie,obej-
muje kolejno wszysrtkię sztuki z miotu, nawet mrmo,
ich rozsadzenira. Niektórzy altorzy uważają, że tego ro-
dzaju §tany są spowodowane zaburzeniami czynności
prz"wodu pokarmowego.

Ostatnio Isse Lónnhammar (Yara PAlsdjur) ponow-
nie podniÓsł splrawę wpływów dziedzilcznych w niedo-
krwrstcści u norek. Takie po,dejście w wie]u przypad-
ka,ch p,92\i/.1a wyj aśnic ptzytc,7y nę po jedynczych przy-
p,adków zacho,rowań w mioci,e, jak też kotrejn:go za-
padania szczeniąt z jednego miotu, mimo ich rozsa-
dzenia. Również Buzżnow i Bogdanous wyrażają pogląd,
że niedokrwistość u zwierząt luterkowych jest wy-
nikiem osłabienia ich konstytucji, odporności ogóIrr,ej
i żywoltnoś,ci, w nas,tqpstwie niedostatecznej s,e,lekcjl
materiału rozpłodowego, chowu w bliskim pokrewień-
stwie itp.

Objawy chorobowe jakie zazwyclza,j spcstrz:ga się
w p,rzypadkach niedo}r,rwistoŚci rnłodych lisÓ\,v i no-
rek są nas,tępujące: mniejsza ruchliwość w okresie
ssania, r6flpyc|ranie przez ra,dzeństwo ,od sut:k, s,top-
niowo coraz wyraŹniej występująca bladośc opuszek
palcowych, nosa i spojówek, nastroszenie, i zmatowie-

nie sie,rści, a u niektórych zwletząt przyjmowanie
nienaturalnej postawy (nienormrałne wyginanie
grzbietu). Zdarza 5ię, że chore szczenięta piesaków
bywają zupełnie b,ezwło§e i mają p,ofałdiowaną skó-
rę. Cho,rg sztuki rro,zwij,ają się dużo gorzej, są wy-
bredne w j,edz,eniu; kał ich ni,ejecinokrotnie zawilora
śIuz, Począltkolwo są odpychane od karmy, a,Ie w mia-
rę rozwoju rch,oroby stają się rcoraz bairdzi,ej a,gresyw-
ne, gryzą inne zwierzęta, z któr_ymi przebywają w
klatce ,i nie dopuszczają ,ich do miski z karmą, mi-
rno że sarrle nie jedzą. Sztuki takie ,nie l,iczo,ne, pod
koniec choroby znałznie słabną, chodzą,c chwi,eją-się
i w końcu zapądąją w śpiączkę. W miarę rozwoju
choro,by u szczleniąt znacznie zrnniie jsza się lilczba
krwinek czerwonych i ilość hemoglobiny (Buzinow).
Na sekcji zwyk,le stwi,e,rdza 5ię tylko, bla,dro,ść bło,n
śluzowych, nenek, ś}edziony i wątroby oraz jej kru-
chość. Badanie baktełriologiczne przeważnie daję wy-
n^ik ujermny. Knew nie ulegal krzeptrięlciu,

Stosowanie preparatu ,,Toltophos" (samego lub łącz-
11ig 2 wńt,ąminą B-aomler) przeważnie datje, słabe wy-
niki lub nie przynosi ż,adnej poprawy. Również sto-
sowany ptąż,ze mnite preparat Ferroąrsen (Ferri glu-
conżcż 0,3: Ac. arsenżcosż 0,001) w ilości 1 drażertlia
dziennie - nie spowodo,wał polepszenila wyglądu ze-
wnętrznego,, wzm,ożenia 1ughI{i]M6§ęli, ani przyrostu
m,asy ciała.

W poszukiwaniu odprowiedniego leku razpocząłem
sto,sować ,,MgoJ,er" ąd, us, uet. (pnod. Farbwerlr,e
Holechst) używany z powodzeńiern za granicą do zwal-
czarria niedokrwistości prosiąt. Preprarrat ten zawiera
żelazo ltóiwantościowe związane z dekstranem i jest
ptzęz zvłietzęta doskonqłe znoszony. Norki i lisy
otrzymywały p,o,dskórnie 1-3 mł ,,My,oieru" na sztu-
kę jednorazowo. Jak pod,aje prodr.lcent leku stosowanie
u królików żelaza w ilo,ści 650 m$lkg w.ż, nie wywo-
ływało żadnych niepoźądarnyrch ,objawów, mimo ż,e
p,oziom żela:za we krwi wzrlastał do 230 mgo/o. 1 rnl
r:oztworu ,,Myofer" zawiera 75 mg tŃjwartości,owegc
żelaza.

ZasLto,sow,anie preparatu ,,Myo_[en" zarówno w przy-
padkach typowęj ni,edokrwistoś,ci jak też wynl,szcze-
nia organizmu wskutek zanobaczenia ,oraz u samic
osłabionych porodem spowodowało nie tyJko, polep-
szenie wyglądu zewnętrznego i zwiększenię, żywo,tno-
ści, lale także bałdziej rzucająoe się w oczy zmiany
w postaci wprost niezwykle, wysokiego przyrtostu wa-
gi żywej. Średni przyrtost ]Magi u norek w ciągu 2

tygodni wyniósł 20,4 dkg (u pioszczególnych nolrek ,o,d-

p|o,wi,ednio - 27,2I,32, L4, L3, 15, 19, 1?, 20,26 dkg).
pr,eparat zlastosowano u nomek ,odmilany standard
i szafin. U ]isów nie,bieskich przyrost wagi żywej wy-
niósł średnio 2I,2 dkg (u poszczególnych sztuk przy-
było: 32, 30, 18, 26,72,77, 14,2I,26, 16 dkg). Sned-
nio przybywało zwierzętom, u których zasito,sowano
Myofer 1lł-llz cięża,ru ,ciała. J,eśli nlawet wziąć pod
uwagę, ż,e jesień jest okreqem intensywnego wzr,ostu
u zwi,erząt futerkowych i że w tym samym cziasie
przyrost u innych (korrt,ro nych) zwierząt wynosił
7-12 dkg to jednakże otrzymane wy,niki ,6,r pełni po-
twi,erdzają c,elowość sto,sowania w,w pneparatu w
przypadk,arch niedokrwistości i wyniszczenia.

WŁADYSŁAW SOŁTYSIK
P.Z.L.Z. Notug TompśI

RZADKI PRZYPADEK CIAŁA OBCEGO
U KROWY

I{ażd,y lekarz rveterynaryjny w praktyce terenowej
,i r,zeźnianej spotyka się często z przypadkamri ciała
obcego u bydła. Sądzę jednak że niejednego zaintere-
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suje przypadek, z l<tórym spotk,ałem się w ostatinim
czas ire.

W dniu 11. ilY.1956 r. zostałem wezwany do poro,du
u knowy w m. Bolewice. Te],ę,foni,cznie właściciel po_
dał, źe krowa od dwóch godzin rzuc,a się, ma bardzo
silnle praorcia, od zacietre,nia minęło 9 mi,esię,cy i 7 d,ni,
pęcherz płodowy nie pokazuje się. Anamneza: krowa
jest dobrą dójką, w pierwszym okresie p9 wyciele-
n]u daje ok. 20 l mlek,a, doty,ohczas ,nie ,ch,orro,wała,
o,d 2-ch godzin rzucla się, nyczy, ma bardzo s!ln,e,
panclla.

Klinicznie: krowa czarno-bi,ała, iat 7, d,obrej kon-
dycji dobrze utrzymana, obrzęk sromu, więzadła
miednicy rozluźnione, wybitnie silne parcl,a, pysk
rozwańy, język wysunięty. Per uaginam stwierdzi-
łem, szyjka maciczna jest zamknięta wewnątrz czop
śluzowy.

Rozpoznani,-^: przedwczesne bóIe porod,owe.
Zastosowałem 200/o alkohro], per ,os w itroścli I Il2 L.

Ponieważ stan krowy nie uległ zmianie przeprowa-
dziłem szczeg]ółowę ba,danie. Wkładając rękę per
rectunl i obmarcując miednicę, wyczułem plciza pfcst-
nią, lv l,ewej górnej części jamy miednic,cwej drut
twardy, nil dający się zginać. Śledząc pałcami dal-
szy jego przebicg doszedłem do tylne; części ś,cilarry
żwacza, w którą był wbi,ty. Tylny korriec d,rutu prze-

b:lem przez ściarnę prostnicy i ą d,rogą wyjąłem go,
Był ,t,o drut stalowy, Iekko wygięty, długości 92 cm,
o średnicy 2,5 rnm. Pg, wyjęciu go, nasilenie i czę-
stortliwość parć u krowy zmniejszyły s,ię.

Jak pod,a,ł właściciel, piarrcia wprawdzi,e ni,e,co, słab-
sls, urtrzymywały się j,ednak aż do wieczora, później
ustąpiły zupełnie. Po upływie 24 godzin krowa wyci:-
liła się normalnie i w ciągu nas,tępnych 3 dni nie
wykazywała żaldnych odchyleń ,od n,crmalnego st,anu.

pomimo że nie stwierdziłem żadnych zmian, które
tłur4aczyłyby d,o,stanie się drutu do j,amy oitrzewno-
wej inną drogą jak ppr os i następnie prze,z ś,cianę
żwacza, to jednak rvydaje mi się m,ał,o prawdopodob-
rł9, by krrowa mogła połknąć drut stalowy długości
92 cm, który następnie dostałby się d,o, żwacza, i przez
jego ścianę d,o j,amy mi,ednicowej, nig wywołując
w tyrrn czasie żadnych zaburzeń w organizmie zwie-
rzęcia, dostrz,ega,lnych d,Ia właścicieia.

Możg Koledzy z,echcą wypowi,edzieć się w tej spra-
wie na łamrach ,,Medycyny Werterynaryjnej".

Od Rednkcji: Biorqc pod" uuagę długość drutu L ie-
go sztyloność, istnteje jedgna możliuość dl>stania sl.ę
jego do jamy otrzewnowe! prz_e? przebżcże powłok
jamy brzusznej. Mały otuór, który powstat przy ubi-
janiu się clrutu, ulegt szgbktl zubliźnżeniu i nże byt
zuu,wuzona,

Gruczoł mleczny zmienia się regularnie w
czasie cyklu jajnikowego. Stopień wzTostu obu
systemów z jednej strony stoi w złvtązku z
czasem trwania fazy pęcherzykowej i z drugiej
strony fazy ciałka żółtego. U szczl.;ra rozwój
pęcherzyków jest wyiątkowo słaby z powodu
krótkości fazy ciałka żółtego,

U innych gatunków zwierząt np. suki może
dochodzió czasem dzięki wyjątkowo przedłu-
żonej fazie ciałka żółtego do ciąży uroionej,
przy czym występuje wzrost tkanki pęcherzy-
ków mlecznych do wielkości odpowiedniej dla
okresu ciążowego. Na końcu tego okresu gru-
czoł rnleczny suki jest często bardzo silnie wy-
pełniony mlekiem. Pod wpływem bodźca ja-
kim jest ssanie, powstaje między przednim pła-
tem przysadki a gluczołem mlecznym pewna
z,a|eżność czynnościowa wywołująca tzeczy-
wiste wydzielanie mleka do cysterny.

N i ep ł o dn o ś ć czy n n oś c i o wa
Krowa

Dawniej opieranc terapię hormonalną nie-
płodności bydła na podstawie empilycznej i
rnało miejsca poświęcano krytycznej ocenie
tego postępowania. Terapię hormonalną nale-
żało oprzeć o pozytywne kliniczne stany, nie
zź]ś opieraó się na przypuszczeniach, że nie wy-
stępują żadne organiczne choroby. Dlatego za-
sadniczym momentem dla racjonalnego zasto-
sowania hormonów jest zbadanie kliniczne
stwierdzalnych faz normalnego cyklu płcio-
wego.

Z ZAGRAN|CZNEJ WETERYNARII
Hormony płciowe w praktyce weteryna ryjnej *)

cLqg dalszy

Rola hormonów płciowych
w roZwoju gruczołu mlecznego

Gruczoł mleczny składa się w zasadzie z
dwóch układów: a) zbioru rozgałęzionych ka-
nalików mlekowyclr, które rozchodzą się pro-
mieniście w górę od strzyku i b) pęcherzykó,w
wyścielonych komórkami nabłonkowymi wy-
dzielającymi mleko. U większości gat. zwierząt

§en sam wywołaó rozwój obu układów zatów-
no kanalików jak i
badacze sądzą, że hor
ją na rozwój gruczo
średnio, Iecz ptzez pobudzenie przedniego pła-
ta przysadki do rł,;.dzielania hormonów ma-
mmogennych, Wg tej teorii hormon plrzednie-
go płata przysadki zwany mammogen i wy-
dzielany dzięki działaniu estrogenu powoduje
tozwój kanalików lnlekowych podczas gd.y
hormon mammogen II wydzielany pod wpły-
wem progesteronu pobudza rozwój pęch€rzy-
ków.

_*) Wolny prz€kład i opracowanie bro§zury, wydanej pźezBurroughs wellcome & bo., London. rne ŃÓucóme Fotłnda-tion Ltd. 1955.
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